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Pod mylnym adresem skiero wa 


swe uwagi i rady ekonomista angiel- 
pacca ski Malthus, gdy w dziele wydanem 


Nie ma, tak radykalnego 


e © w roku 1798 nawoływał rząd angiel- 
e ) r ski do ograniczenia na drodze pra- 
© ] 1) © wodawczej przyrostu ludności. Rząd 
© M s $ mógł nawet uznać słuszność dowo- 
AL 2 dzeń Malthusa, który twierdził, że 
"p : : 7 d rzyrost ludności można sobie 

@ PASTA dó włosów. +4 robrsić ako postęp  gieome- 
3 wzmacnia je i ch o- @ "yczn. przyrost środków spo- 
s. zi rodne UL. 6 żywczych idzie zaledwie z szyb- 

© ni od powtól ZENIa SIĘ 6 kością, postępu arytmetycznego, Ża- 
5 lupieżu. Zaleca siędo gz „den rzad nie był, nie jest i nie bę- 
i 414% ) dzie jednak w stanie wpiynąć na 

© codziennego uzytku. 2 zmniejszenie się przyrostu ludności. 
3 c 40 K 63 Teorja Malthusa od chwili jej 
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6©000900006890© Oto w „u zamożniejszym kraju, 


«zisiejszy numer składa e Francji, będącej bankierem świa- 
się z 8 kolumn. ta całego, v «tórej mówią, że gdy 
nie da pieniędzy, Niemcy nie będą w 


stanie wytoczyć wojny, w. kraju, 

KALENDARZY 4. gdzie każdy, od stróża w kamieni- 
EKAT, cach paryskich począwszy, zbiera 

Wtorek, 81 marca 1914 r. pieniądze w tym celu, by na starość 
Dziś: Balbiny P. móc żyć z procentu od kapitału, z 
Jutro: Teodora i Hugona. renty, we Francji przyrost ludności 


jest najmniejszy, wynosi bowiem za- 
ledwie 0,15 procent, gdy u nas w 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 31 marca 1914 r. 


Królestwie sięga 1,38 procent, a w 
Azji środkowej nawet 8,08 procent. 

Rzecz naturalna, że niepodobna 
tłumaczyć sobie zmniejszania się 
przyrostu ludności we Francji jedy- 
nie obawą każdego francuza przed 
biedą już nietylko własną lecz i 
swych dzieci, w grę wchodzi tu cały 
szereg czynników, jak systematyczna 
i znaczna alkoholizacja ogółu ludno- 
ści francuskiej, może nawet pewne 
przeżycie się rasy, należy jednak 
stwierdzić, że ludność może, gdy 
chce, ograniczyć swój przyrost, a na- 
wet doprowadzić go do minimum. 

Ale dziwnym na pozór zbiegiem 
okoliczności dzieje się to w kraju w 
najwyższym stopniu gospodarnym i 
pracowitym, w kraju najzamożniej- 
szym i czyni to odłam społeczeństwa 
najbardziej zasobny, co widać z po- 
niższych cyfr. 

Oto w Paryżu na 1,000 kobiet w 
wieku od lat 16 do 60 przypadało 
oorocznie porodów w bardzo bied- 
nych dzielnicach miasta,—zwanego 
stolicą świata—108, w ubogich dziel- 
nicach—96, w zamożnych—?72, w bar- 
dzo zamożnych—65, w bogatych—58, 
w bardzo bogatych—84. 

~ To gmystematyczne zmniejszanie 
się ilości dzieci w rodzinach francu- 
skich równolegle niemal do wzmaga- 
nia się zamożności mieszkańców, 
wzbudzało j wzbudza niemały niepo- 
kój w patrjotach, politykach i dzia- 
łaczach społecznych we Francji. Wi- 
dzą oni bo rzecz ta nie może ujść 
oka nawet powierzcehownego obser- 
watora,—że dziecko staje się coraz 
większą rzadkością we Francji, a ści- 
ślejsze badania potwierdzają owe do- 
raźne: spostrzeżenia i to wzbudza 
trwogę nad Sekwaną szczególniej, 
gdy myślą o zachłanności swego 
wschodniego sąsiada, 

Oto z 11,814,434*) rodzin francu- 
skich: 


1,805,744 nię miało dzieci, 
2,967,571 miało po 1 dziecku, 
2,6€1,978 # 2 dzieci, 
1,648,428 m 3 5 
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z artykułu drukowanego w jednym z ostatnich 
numerów pisma lekarskiego francuskiego „Ła- 
ris modicał* oraz z dziełą doktora medycyny 
A. Fischera , Grwńdriss der socialen Hygiene 


„ Berlin 1918. 
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Kobiety. 


Szkice barona Schlichiego. Tłum. z niem. 
P. Otrye. 


Kobieta, która się gniewa. 


Moja żona gniewała się — byłą 
zła, i to, podług jej zdania, zupełnie 
słusznie, 

Jeżeli mężowie gniewają się i są 
gwałtowni, to — podług zdania żon, 
nigdy — najmniejszego do tego nie 
mają powodu. Bo czy warto choćby 
Jedno stracić słowo, jeżeli obiad nie 
jest punktualnie podany, albo jeżeli 
skarpetki nie są zacerowane, albo je- 
żeli służąca zapomni do kolacji dać 
talerze, noże i widelce? Czy warto 
się o takie drobnostki przez sekundę 


gniewać? 


„Jeżeli my mężowiejesteśmy źli lub 
nie w humorze, to powinniśmy się 
zaraz tego wstydzić, bo przecież na- 
sze żony robią dla nas wszystko, co 
mogą. Nie mamy życzenia, którego- 
by nam z oczu nie wyczytały, aby 
je natychmiast spełnić, bo kobiety 
są takie dobre, uważające, wyrozu- 
miałe... 

Mężczyzna 


przyznaje czasem 


szczerze i otwarcie, że oprócz przy- 
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Innami słowy 65,7 proc. rodzin fran- 
cuskich nie przyczynia się do zwięk- 
szenia liczby ludności, obowiązek ten 
spełnia zaledwie 84,3 procent ogółu 
rodzin. 

Lęk o przyszłość narodu zdej- 
muje francuzów, a lęk ten musiałby 
stawać się z roku na rok większym, 
wobec tej dumy, z jaką sąsiad z dru- 
giej strony Wogezów mieszkający 
ohełpił się swym przyrostem, gdyby 
nie to, że na uspokojenie francuzów 
i na sąsiada przyszła kreską, 

We wszystkich większych mia- 
stach niemieckich w ciągu dziesię- 


ciolecia 1902 — 1912 liczba urodzeń, 


obliczona na 1,000 ludności 
bardzo znacznie, „ 


spadła 


W Manheimie z 42,6 na 28.7; 
W Norymberdze z 88,7 na 25,5; 
W Szczecinie z 85,8 na 22,7; 
W Lipsku z 81,0 Da 22,1; 
W Monachjum z 85,0 na 21,9; 
W Dreznie z 81,5 na 20,2. 
Najgorzej stoi sprawa przyrostu 


na dwu wielkich przedmieściach Bere 
lina, gdzie liczba urodzeń wynosi za- 
ledwie 18,8 na 1,000 ludności. 

Dla całości obrazu należy do- 
dać, że i Anglji grozić poczyna wy- 
ludnienie, gdy bowiem w roku 1881 
na 1000 rodzin przypadło 38,58 dzie- 
ci, w r. 1910 liczba urodzeń wynosiła 
już tylko 25,1 na 1000, czyli spadła 
do tego poziomu, na którym stała we 
Francji przed 80 laty. 

Zmniejszenie się tak znaczne 
liczby urodzin sprawiło, że w Anglji 
na wzór Niemiec i Francji wysadzo- 
no komisję, złożoną z wybitnych u- 
czonych, socjologów i dostojników 
kościelnych, którą ma zbadać i wy» 
jaśnić przyczyny i zakres tego zmiej- 
szenia i wpływ jego pod względem e- 
konomicznym i narodowościowym. 

Wracając do Francji, widzimy, 
że w ciągu piewszej połowy roku u- 
biegłego liczba urodzin przewyższyła 
liczbę zgonów zaledwie o 11 tysięcy, 
gdy w tym samym okresie czasu ro- 
ku 1912 odnośna liczba była 14,712, 

Wzęlędnie duży przyrost w roku 
1912 zależał od niezmiernie nizkiej 
śmiertelności. Był to rok, w którym 
miotów ma też i wady i błędy, ko- 
bieta — nigdy! Przeciwnie, im mniej 
jest doskonała, tem więcej mówi © 
swych niezliczonych, znakomitych 
onotach, już dla tego samego, aby 
mąż w nie uwierzył.. I z tego po- 
wodu nie przyznałaby nigdy, że się 
kiedykolwiek mylić może, i jeżeli się 

niewa, nie powie, że niema powodu 
o gniewania się! 

— Więc moja żona była zła — 
rozgniewana, i to, jak ciągle powta- 
rzała, zupełnie słuszniel 

Każda kobieta jest uosobioną 0- 
myłką! 

— Moja żona gniewała się dalej, 
i wszelkie moje usiłowania ułagodze- 
nia jej, były daremne. Na wszystko 
jedną tylko miała odpowiedź: 

— Nie mogę ci po prostu wy- 
baczyć, że poza memi plecami posła- 
łeś tej Bronisławie sto rubli. 

Ja znów powtarzałem to, co w 
ciągu dnia już sto razy mówiłem: 


— Zanim się z tobą ożeniłem, 
powiedziałem ci, na wyraźne twoje 
żądanie, wszystko! Przysięgam, że 


nie miałem zamiaru zatajenia ci tego 
imienia, ale znajomosć ta była tak 
przelotną, że gdy dziś rano otrzyma- 
łem od niej list z prośbą © wspar- 
cie, musiałem się długo namyślać, 
zanim ją sobie przypomniałem. 

— A jednak posłałeś jej zaraz 
sto rublil I chcesz, abym ci wie- 
rzyła? 


TEATR „MINIATURE“ gin: ** 


a Wróblewskiego. 


Od jutra gościnne występy 
znakomitego monologisty 


M TB. 


Operetka „Próba Miłości Część koncertowo-kabaretowa i farsa 


„Piekarz i Poeta: 


+ 
zanotowano we Francji najmniejszą 
liczbę zgonów— 804,685, 

W celu przeciwdziałania klęsce 
wyludnienia, która, jak widzimy gro- 
zi już nietylko Francji, poszczególne 
państwa, do składu Rzeszy Niemieo- 
kiej należące, probują różnych środ- 
któw: oto w W. Księstwie Oldenbur- 
skim izba deputowanych uchwaliła o- 
podatkowanie wszystkich kawalerów 
odpowiednio do ich dochodów. Stopa 
podatkowa ma być dość znaczna: ka- 
walerowie mający dochodu od 2 do 
8 tysięcy marek, mają płacić 20 pro- 
cent od dochodu, mający od 8 do 4 
tysięcy płacić będą 25 proo., od 4 do 
5 tysięcy—80 proc., od 5 do 6 tysię- 
cy — 35 proo., wreszole powyżej 6 
tysięcy marek — 40 proo. W każ- 
dym razie opłata ta nie może być 
wyższą na 4,000 marek od osoby, 

Prócz „dążenia do zwiększenia 
liczby urodzeń,  odnośne komisja 
wskazują na potrzebę zwiększenia 
pieczy nad dziatwą, która już przy- 
szła na świat, by w ten sposób 
zmniejszyć jej śmiertelność. Srodek 
ten niewątpliwie da wyniki dodatnie 
i jest najracjonalniejszy. i 

Dr. Dromineau proponuje we 
Francji następujące środki, w celu 
zmniejszenia śmiertelności dzieci: 

1) Wprowadzenie do kodeksu 
artykułu, na zasadzie którego były- 
by karane sztuczne poronienia. 

2) Przypomnienie akuszerkom, że 
im wolno jedynie odbierać noworod- 
ki, oraz że prawo zakazuje im zaj- 
mować się leczeniem chorób kobie- 


cych. 
8) Wyjednanie u ministra spra- 
wiedliwości okólnika,  zalecającego 


izbom sądowym pociąganie do odpo- 
wiedzialności akuszerek i wszystkich 
tych osób, które nieprąwnie zajmują 
sią leczeniem chorób kobiecych, 

4) Rozciągnięcie bacznego nad- 
goru nad przytułkiem położniczym. 

5) Zwrócenie uwagi władz na 
straszne skutki szerzenią wśród ogó- 
łu za pomocą broszur, odezw i od- 
ozytów — wskazówek 00 do środ- 
ków zapobiegających zapadnięciu w 
ciążę. 

Jak w każdej dziedzinie życia 


Mąż powinien żonie zawsze wie- 
rzyć — żąda ona tego bezwarunko- 
wo, ale aby żona miała wierzyć zaw- 
sze mężowi — tego nikt od niej wy- 
magać nie możel , 

Chciałem ucałować ręce mej żo- 
ny, ale usunęła je prędko: 

— Daj pokój, proszę! 

— Jak chcesz, odrzekłem roz- 
gniewany, — powtarzam jednak, że 
powiedziałem ci prawdę. Biedna ta 
kobieta pisała, że jest w straszliwej 
nędzy, jakże miałem odmawiać jej 
prośbie? Jesteś przecież zawsze tak 
idealnie dobrą i jestem pewien, że 
gdybyś była list ten czytała, była- 
byś sama jeszcze pięćdziesiąt rubli 
dołożyła. . 

— Więc czemu nie dałeś mi go 
do czytania? — Czemu podarłeś go 
na tak drobne kawałki, że ich nawet 
złożyć nie było można? 

— Bo byłem głupcem! — Ale 
nie miałem nic złego na myśli. 
Wiem, jak mnie kochasz i nie chego 
wzbudzać nieuzasadnionej zazdrości, 
podarłem list. — Gdybyś przypad- 
kiem nie była znalazła kwitu poczto- 
wego, nie byłabyś nic o tej sprawie 
wiedziała! 

Moja żona spojrzała na mnie i 
westchnęła smutnie: ` 

— Jak może być małżeństwo 
szczęśliwem, jeżeli mąż ma tajemni- 
ce wobec żony. 

Kobieta nigdy nie ma tajemnio. 


748—1—1 
naszego, tak i w tej musimy stwier- 
dzić,że nie wiemy, co się dokoła nas 
dzieje, Może na przyszłość w świeżo 
rozpoczętem wydawnictwie statystycz- 
nem (Rocznik statystyczny Królestwa 
Polskiego) znajdzie się praca, po- 
święcona tej nader doniosłej spra- 
wie. Gdy ohodzi specjalnie o Łódź, 


to należy pamiętać, że przyrost lud- ` 


ności nie opiera się u nas na znacz- 
nej stosunkowo płodności (rodzi się 
corocznie przeszło 80 tysięcy dzieci), 
lecz na imigracji z zewnątrz, gdyż 
olbrzymia Śmiertelność zmniejsza 
bardzo znacznie cyfrę przyrostu. 

Dr. Stanisław Skalski, 


Przegląd prasy. 
Mm 

W  „Kurjerze Warszawskim“ p, 
Koskowski wskazuje na budzące się 
w Rosji, nawet wśród sfer kierow. 
niczych, dążenia do przeobrażeń 
wewnętrznych, wśród których niepo- 
ślednią rolę odgrywa doprowadzenie 
jakiegoś modus wvwendt z polakami. 
P. Koskowski cytuje niektóre opinje 
w tym względzie ks. Grzegorza Tru- 
beckoja, naczelnika wydziału Bliz- 
kiego Wschodu w ministeęrjum spraw 
zównętrznych, autora książki „Rosja 
jako mocarstwo“. W tej właśnie 
książoe znajduje się wiele miejsc, 
poświęconych sprawie polskiej. Oto 
niektóre z nich: 


„Rozbiór Polski był grzechem 
obyczajowym i politycznym, Czy- 
śmy — zapytuje ks. Trubeckoj— 
nie zniszczyli sami własnemi rę 
koma naturalnego buforu między 
Rosją a niemczyznął Czyż nie 
na gruzach Polski wyrosła pote- 

„ 8a naszego sąsiada?“ 


Nic jednak nie zdoła już cofną% 
biegu wydarzeń dziejowych, i e 
wskrzeszeniu Polski w jej granicach 
historycznych—jak sądzi ks. Trubeo« 
koj—marzyć nie mozna. W interesie 
państwowym Rosji leży natomiast 
zgodne współżycie z polakami, które 
w ten sposób osiągnąć by się dało: 


Zapewnijcie Królestwu Pol- 
skiemu te same prawa, które po- 
siada Galicja, albo zacznijcie co- 
najmniej od  najelementarniej- 
szych: od języka ojczystego w 
szkołach, wolności religijnej i sa. 
morządu,  natchnijcie polaków 
wiarą w szczerość i trwałość ta- 


a 


Nigdy nie chodzi potajemnie do skle- 
pów, aby kupić to lub owo i kaza 
przysłać do domu, gdy wie napewno, 
że męża niema, I niema wogóle nio 
do zatajenia wobec niego! Nigdy! 

Ani doskonała ani mniej dosko- 
nała żona niema  tajemnio wobee 
męża. 

Tajemnice mają tylko mężowie. 

Ale ja nie miałem żadnej i za- 
przysiągłem to na nowo. 

Każdy pruski sędzia byłby mi 
uwierzył i byłby może kazał wypu- 
ścić na wolność, ale jezeli kobiety 
uwierzyć nie chcą, to nie uwierzą. 
Nie uwierzą nawet, że słońce jest na 
niebie, chociaż widzą to wyraźnie 
własnemi oczami. Wtedy nie jest te 
słońce, tylko księżyc. 

Moja żona nie wierzyła mi i py 
tała nieustannie: 

— Czemu podarłeś list, jeżeh 
był rzeczywiście tak niewinnyt 

Zaczynałem się denerwować: 

— Powiedziałem oi to już stó 
razy, ale powiem jeszcze sto, jeżelł 
cheesz. 

Moja żona potrząsła głową: 

— Nie miałoby to celu, bo leżał) 
ten był rzeczywiście tak niewinny, 
to nie byłbyś go podarł, i mie po- 
trzebowałbyś się lękać wzbudzenia 
mej zazdrości, j 
(D. 6, n.) 
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kiej polityki, a, czyniąc kroki ku 
pojednaniu, będziecie stokrotnie 
nagrodzeni“, 


Rosja w swej polityce w stosun- 
ku do Polski opierać się zwykła na 
wskazówkach z Berlina. Należy raz 
już zerwać z tą błędną metodą, za- 
wierającą pierwiastki wprost ubliża- 
*ące mocarstwowemu znaczeniu Rosji 
| niezgodną z jej misją historyczną. 


„Pierwszym krokiem do wła- 
ściwej samowiedzy Rosji, jako 
wielkiego mocarstwa słowiańskie- 
go, jest zwrot w jej polityce w 
Polsce*. 

Rosja stałaby się wówczas W0- 
bec słowian magnesem, tworzącym 
podstawę do przeprowadzenia zadań 
pokojowych. Szczerze: słowiańska 
zaś polityka Rosji zyskałaby jej nie- 
wątpliwie sympatje Anglji, Francji i 
Włoch. Ks, Trubeckoj akcentuje sil- 
nie to, że zalecana przez niego poli- 
tyka jest nawskroś pokojowa. W zby 
tniem protegowaniu słowien — mnie- 
ma s. Trubeckoj — kryją się nie- 
bezpieczeństwa natury międzynaro- 
dowej. Ks. Trubeckoj jest równisė 
zwolennikiem utrzymywania przyjaz- 
nych stosunków z Austrją, której ist- 
nienie uważa za konieczność, po- 
nieważ tu leży punkt ciężkości rów- 
nowagi europejskiej. 

Wśród szalejącej burzy nacjona- 
tistycznej wyróżnia się trzeźwy 1 
rozsądny głos ks. Trubeckoja. Nie- 
stety — zbyt jest on słaby, by mógł 
zagłuszyć wrzaski „działaczów* typu 
Mienszykowa, Aleksiejewa, Bałasze- 
wa i innych, ktorzy obecnie wywie- 
rają najpotężniejszy wpływ na kie- 
runek wewnętrznej polityki rosyj- 
skiej. 


Niełaska biskupa  Łosińskiego 
względem d-ra Podczaskiego z Cze- 
ladzi pociąga za sobą — jak się oka- 
zuje — różne konsekwencje. 

Sosnowiecka „Iskra* notuje fakt 
następujący: Komitet tymczasowy, 
zajmujący się budową hurtowni w 
Będzinie, postawił na członków rady 
kandydatury d-ra Podczaskiego i jed- 
nego z księży (domyślać się wolno— 
xs. Rogóyskiego z Czeladzi.) Ksiądz, 
nie chcąc pracować wespół z niemi- 
łym biskupowi człowiekiem, kandy- 
daturę swoją cofnął. Szanowny zaś 
komitet zląkł się wówczas, by go in 
gremio nie wysiedlił biskup Łosiński 
z granic Królestwa i cofnął również 
kandydaturę d-ra Podczaskiego. 

Tym sposobem hurtownia w Bę- 
dzinie będzie plus catholique que le pape 
wmóme,.a dr. P., o ile nie chce. by go 
wyrzucono za nawias bogobojnego 
społeczenstwa naszego, musi odbyć 
spowiedź wielkanocną i udać się w 
worku pokutnym do Canossy... do 
Kielc chciałem powiedzieć. 

A możeby jednak prasa warszaw- 
ska, przynajmniej ta jej część, która 
za uczeiwą chce uchodzić, zajęła się 
trochę ciemnemi sprawkami ducho- 
wieństwa zagłębskiego ì postawiła 
pod pręgierz opinji publicznej opra- 
wców sumień i przekoń ludzkich. 


Napad na robotników. polskich 


Krakowska „Nowa Reforma* po- 
daje szczegóły niesłychanego naradu 
którego ofiarą padli w Jenie row 'ui- 
cy polscy. 

W sobotę wieczorem 21 b. m. po 
wypłacie garstka naszych robotników 
pracujących przy kolei, udała się do 
restauracji niejakigo Foerstera w Bur- 
gau, wsi, położonej obok Jeny, na 
piwo. Tu ucztowała już liczna gro- 
mada robotników niemieckich, któ- 
rzy, widząc wchodzących Polaków, 
a zwłaszcza słysząc ich mowę, zaczę- 
ła w najordynarniejszy sposób z nich 
szydzić, tak.iż oburzyło to nawet pe- 
wnego Niemca, który wstał i upom- 
niał swych rodaków, aby dali spokój 
gdyż, Polacy są również ludźmi, jak 
i Niemcy. Lecz to wcale nie po- 
skutkowało, dlatego nasi, aby unik- 
nąć awantury, uznali za stosowne 
opuścić lokal. 

Wypadek chciał, iż jeden wy- 
chodząc, mimowoli trącił jednego 
Niemca. który na to zareogował po- 
liczkiem. Uderzony zrewanżował się 
pięknem za nadobne, a stąd przyszło 
do tormalnej rzezi, Obecni Niemcy 


rzucili się na zupełnie bezbronnych 
Polaków z kirami, kutlami, stołkami 
i t, d., a gospodarz zamiast mitygo- 
wać zaciekłych, poszedł do swego 
pokoju i zaczął do Polaków strzelać 
z dubeltówki. Dał do nich 9 strza- 
łów. Skutek był straszny. Jeden z 
robotników polskich, niejaki Mamroch 
lat 28, z Dymchowic, padł na miej- 
scu trupem; drugi Chwostek ciężko 
ranny, został przewieziony do kliniki 
gdzie zmarł trzeci Michał Idzik z Dą- 
browy, lat 22, ciężko ranny. Lżej 
rannych jest 10. Niemcy, chcąc upo- 
zorować; iż Polacy sami swojego za- 
mordowali, Chwostka, gdy był już 
trupem, zaczęli kłuć neżem i dali mu 
do ręki laake, jakoby on najbardziej 
się rozbijał. Lecz na swoje nieszczęś- 
cie włożyli mu ją do te! ręki, w któ- 
rej nie posiadał władzy. 

Polacy, widząc, że może ani je- 
den z nich z życiem nie ujdzie, za- 
telefonowali po policję z Jeny. 0- 
czywiście, ta przybyła, ale zamiest 
aresztować winnych, zakuła w kaj- 
dany wszystkich polaków w liczbie 
dziesięciu i poprowadziła przez mia- 
sto Jenę do sądu. Z Niemców ani 
jednego nie aresztowano, a na trzeci 
dzień dopiero zamknięto pod klucz 
gospodarza, który do morderstwa się 
przyznał, ale prócz niego, nikogo 
więcej, Można sobie wyobrazić cały 
obraz ohydy, skoro sam sędzia śled- 
czy, przybywszy na miejsce zbrodni 
wraz z komisją i skonstatowawszy, 
że już po śmierci trupe zmasakrowa- 
no go, wyraził się z obrzydzeniem o 
tym czynie. Dodać należy, że wszy- 
scy robotnicy pochodzą z Galicji. 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć, 
z jakiem bezczelnem kłamstwem nie- 
mieckie gazety ten fakt przedsta- 
wiają. Np. „Jeanische Zeitung* mię- 
dzy innemi pisze: „Polacy rzucali na 
niemców i gospodarza szklankami 
(chociaż, jak śledztwo wykazało, go- 
spodarz wszystkie szklanki, które 
polacy używali, sprzątnął, a zostawił 
tylko niemcom) i uderzyli na nich 
stołkami i stółami*. — „Polacy strze- 
lali do niemców z rewoiwerów i przy 
tem własnego towarzysza zastrzeli- 
li“... „Bijatyka zmieniła się wprost 
w rzeź, przyczem się zdawało, że ża- 
den z niemców z życiem nie ujdzie* 
(chociaż ani jeden choćby ranny się 
nie zgłosił).Ze polacy są niewinni, wy- 
kazało śledztwo, gdyż prawie wszy- 
stkich wypuszczono na wolność, a 
tylko dwuch, czy trzech zostało przy- 
trzymanych za to, że gospodarz im 
zakazał wstępu do swego lokalu, a 
oni nie usłuchali, 


Wiadomości ogólne. 


U howa gubernja. W mini- 
sterjum spraw wewnętrznych poru- 
szono kwestję utworzenia w „kraju 
Południowo-zachodnim* nowej gu- 
bernji z części gub. podolskiej i ki- 
jowskiej. Stolicą nowej gubernji ma 


cyć m. Humań. 

(4 Zydzi w wojsku, Pet. 
„Dień* pisze: Wyrażone na zjeździe 
zjednoczonej szlachty życzenie, by 
rząd zajął się sprawą usunięcia ży- 
dów z wojska, już się urzeczywistnia, 

Ministerjum wojny złożyło Radzie 
miu strów poufny wniosek w sprawie 
żydów w wojsku, jednakże minister- 
jum traktuje tę sprawę nieco inaczej 
niż zjednoczona szlachta, 


Ze świata. 


O Śmiertelny pojedynek. 
Sprawa pojedynku studentów Aką- 
demji górniczej w Loeben, Karpiń- 
skiego i Wicherkiewicza, zakończo- 
nego śmiercią pierwszego, jest przed- 
miotem pilnego śledztwa policyjnego, 
Jednego z sekundantów, 20-letniego 
Tadeusza Ostrowskiego, rodem z Kra- 
kowa, wczoraj aresztowano. Oświad- 
czył on w swem zeznaniu, że planu 
ucieczki nie omawiał z pozostałymi 
tewarzyszami i że nie wie, gdzie ci 
w tej chwili się znajdują. 

Przyczyną pojedynku miało być 
oskarżenie o tchórzostwo, rzueone 
przez Karpińskiego Wicherkiewiczo- 
wi z powudu jakiegoś po,edynku na 
szable. 
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[] Katedra ekonomji w 
Krakowie. Na katedrą. ekonomii 
politycznej w uniwersytecie Jagielloń- 
skim, opróżnioną po śmierci prof. 
Włodzimierza Czerkawskiego, powo- 
łany będzie dr. Kostancki, profesor 
politechniki lwowskiej, 

[] fabusie w Limanowej.— 
W urzędzie podatkowym w Limano- 
wej zrabowano 20,000 koron. Rabun- 
ku dokonano z włamaniem. Dotych- 
czas sprawcy nieschwytani. 

[| Samobójstwo kupców 
lwowskich.  Popełnili tu samo- 
bójstwo kupcy lwowscy Mand! i 
Frank, Przyczyną samobójstwa ma 
być ruina finansowa. 


Z Cesarstwa. 


A interpelacja w sprawie 
tortur. Grupa pracy wkrótce wy- 
stąpi z interpelacją w sprawie tortur, 
stosowanych w więzieniu ryskiem 
względem robotników, pociągniętych 
do odpowiedzialności w sprawie za- 
bójstwa inżyniera Bornhardta, 

A Echa masowego otricia 
robotników. W pierwszoj chwili 
zarząd fobryki „Treugolnik* starał 
się tłomaczyć otrucie chemiczną ob- 
strukcją ze strony komitetu strejko- 
wego, który pragnął wywołać bezro- 
bocie. 

Jednak komisja, do której nale- 
ży równieź prof. Bechterjew, stwier- 
dziła, że istotne otrucie nastąpiło 
wskutek wydzielin niektórych skład- 
ników chemicznych, używanych przy 
wyrobie kaloszy. Gazy te zawierały 
znaczną liczbę benzolu, nieoczyszczo- 
nego, zawierającego trujące substan- 
cje. Masowe otrucie objaśniają nad- 
to eksperci zdenerwowaniem robotni- 
ków fabryki „Treugolnik*, 

Prace komisji, wyznaczonej przez 
ministerjum handlu, trwają dalej. 

Stwierdziła ona, że warunki hy- 
gjeniczne pracy w fabryce i sposoby 
wyrobu RZ stoją niżej krytyki. 

-A Echa 1905 roku. Do Se- 
wastopola przywieziono aresztowane- 
go w Odesie uczestnika powstania 
zbrojnego na pancerniku „Potemkin“ 
w r. 1905. Prochorowa, jednego, jak 
twierdzą, z jego przywódców. 


Z Litwy i Rusi. 


X Szpieg czy wynalazoa. 
Na stacji „Zmerynka* pod Kijowem 
pod zarzutem szpiegostwa  areszto- 
wano technika Zytkowskiego, który 
urządził sobie na stacji, której był 
urzędnikiem, telegraf bez drutu z wła- 
snemi udoskonaleniami. 

Aresztowanie nastąpiło wskutek 
podejrzenia, że Z. urządził telegraf 
bez drutu celem przyjmowania de- 
pesz, które zamieniali ze sobą sztab 
główny i sztab kijowskiego okręgu 
wojennego, oraz minister wojny i ko- 
mendant wojsk kijowskiego okręgu 
wojennego. 

Podczas rewizji znaleziono notat- 
ki, potwierdzające, że aresztówany 
komunikował się z Paryżem, Berli- 
nem, Haraburgiem ete. 

Panuje jednak przekonanie, że 
czynił to w celach naukowych, a nie 
juko szpieg wojskowy. 

X Wydalenie studentów — 
Za udział w demonstracjach szew- 
czenkowskich, wydalono z uniwersy- 
pl, kijowskiego siedmiu studen- 

w. 


Wiadomości kralowe, 


+ Zawieszenie wydawnia. 
ctwa. Z decyzji warszawskiej lzby 
sądowej czasopismo „Nowa Myśl“ zo- 
stało zawieszone do czasu sprawy 84- 
dowej. 

+ Przy podziale łupów. — 
Petersburska Agencia telegraficzna 
donosi z Olkusza, że bandyci, którzy 
dnia 26 u. m. napadli na biuro admi- 
nistracji fabryki tkackie) Tow. akc. 
manufaktury  buwełnianej Karola 
Scheiblera pod Zarkami, przy po- 
dziale supów, pokłónili się. 


Jeden z bandytów padł zabity, 
drugi ranvy, i tego aresztowano. 
Bandyta ten wydał wspólników, z 
których trzech aresztowano, a dwaj 
są poszukiwani. 

W mieszkaniu u 
znaleziono 1,500 rb. 

+ Schwytanie bandyty. — 
Pod Białogonem schwytano oddawna 
poszukiwanego bandytę Paszkowskie- 
ho. Przywieziony do Kielc, Paszkow- 
ski z cynizmem przyznał się do licz- 
nych kradzieży i napadów, opowiadał, 
ze brał udział wraz Oelibałą i Bru- 
chem w napadzie na mieszkanie p. 
Piekarskiej na stacji Chęciny (z tej 
kradzieży miał przy sobie pierścion- 
ki, kolczyki i broszkę), że okradł 
sklep spożywczy we wsi Brzeziny 
i napadł na plebanję w Brzezinach, 
gdzie zabrał złoty zegarek z dewizką 
i 500 rubli gotówki, oprócz tego po: 
pełnił wiele kradzieży i napadów w 
róźnych miejscowościach i powia- 
tach. 

+ Morderstwo. Na szosie 
sanniokiej pod Łowiczem dwuch ja- 
dących handlarzy cieląt, żydów, 20 
stało zaczepionych przez idącego po- 
dróżnego z prośbą 0 podwiezienie go.” 
Nagle nieznajomy uderzył z: tyłu 
siekierą jednego z żydów i zabił go; 
drugiego zaś poranił i—uciekł, 


jednego z nich 


Z sali obrad. 


U pracowników krawieckich. 


W lokalu własnym, przy ulicy 
Konstantynowskiej Ne 5, odbyło się 
ogólne roczne zebranie członków 
Stow. zawodowego pracowników i 
pracownic krawieckich. 

Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezesa St. Sztyglica, na przewodni- 
czącego obrad powołano J. Kwieciń- 
skiego, na asesorów |gnacego Staro- 
stę i Magdańskiego, sekretarzował p. 
Rosicki, 

W roku 1918 przybyło 20 no- 
wych członków, wystąpiło 18, pozo- 
staje 35. i 

Biuro wyszukiwania pracy udzie- 
liło posad 9 bezrobotnym członkom 
i 4 nie członkom. Zgłoszeń o posady 
było 12 ze strony członków i 7 nie-. 
członków. Właściciele pracowni zgła-' 
szali się o pracowników 26 razy. 
Stwierdzono ogólne nieinteresowanie: 
się członków sprawami Stow., wobec 
czego działalność związku jest prawie 
żadna. 

Przychodu w roku ubiegłym by- 
ło 897 rub 08 kop. wydatków 510 
rub 48 kop., na rok bieżący pozosta- 
je 886 rub. 60 kop. 

Uchwalono poczynić starania o 
unormowanie dnia pracy, gdyż pod 
tym względem panuje bezprzykładny 
wyzysk; pracownicy zmuszeni są w 
czasie sezonu pracować dniem i 
nocą. 

Uchwalono również skontrolować 
kwalifikacje zawodowe członków i w 
tym celu upoważniono zarząd do u- 
rządzenia kursów zawodowych dla 
niewykwalifikowanych. 

Do zarządu weszli pp. Motylew- 
ski, Krawczyk, Gralak, Kagankiewicz, 
Magdański, Sulicki i Chojnacki, człon- 
kowie i zastępcy: Starosta, Guzow- 
ski, Nowacki i Kwieciński; do komi- 
sji rewizyjnej: Rosicki, Serwik i Pru- 
ski, oraz zastępca — Krajewski. 


— (r) Wczoraj, na posiedzeniu 
nowo wybranego zarządu związku, 
podzielono czynności w sposób na- 
stępujący: prezes — F. Motylewski, 
sekretarz — A. Sulicki, skarbnik — 
St. Kagankiewicz; gospodarze lokalu: 
J. Guzowski i St Magdański. Prowa- 
dzenie ksiąg biura pośrednictwa pra- 
cy objęli A. Sulicki i A. Krawczyk. 

Postanowiono zgodnie z uchwałą 
ogólnego zebrania odnieść się z proś- 
bą do gubernatora piotrkowskiego o 
pozwolenie, na wywieszenie w pra- 
cowniąch krawieckich praepisów o- 
bowiązujących o normalnym dniu ro- 
boczy m. 

W końcu uchwalono biuro związ- 
ku otwierać w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki — od godziny 8 i 
pół do 9 i pół wieczorem i w niə- 
dziele od godziny 10 do 12 i pół w 
południe. 
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-_ utro adbędz się bez- 
płatne 
porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


|. Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na dwudzieste dziewiąte z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


we środę I kwietnia r. b. 


w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
M 16, wybraliśmy najnowszą farsę w 
8-ch aktach Fr. Arnolda i E. Bacha, 
w opracowaniu L. Śliwińskiego p. t. 


Hiszpańska Mucha 


"o Bilety na to wielcó interesujące 
przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego. 


Kronika, 


= (r) O kolej fabryczno- . 


łódzką. Prezes rady zarządzają- 
cej kolei fabryczno-łódzkiej w liście 
nadesłanym do „Nowoje Wremia* pi- 
sze, że wbrew informacjom dziennika 
tego, zgromadzenia się towarów na 
kolei łódzkiej niema wcale.  Inspe- 
ktor kolejowy stwierdził zresztą w 
raporcie swoim, iż gospodarka kole- 
jowa jest zupełnie zadawalająca, Dla 
dokonania ulepszeń na kolei fabr.- 
łódzkiej, zarząd jej zamierza wypu- 
ścić nowe obligacje na sumę 8 milj. 


tubli. 

= _ (r) 0 sprawozdania 
związków. Starszy inspektor fa- 
bryczny gubernji piotrkowskiej zwró- 
cit się do zarządów wszystkich 
związków zawodowych w Łodzi z 
prośbą o nadesłanie mu sprawozdań 
e działalności związków za rok ubie- 
nić — () Upadłości. Według urzę- 
dowego sprawozdania, sąd okręgowy 
piotrkowski w ciągu trzech miesięcy 
r. b. ogłosił upadłość 11 firmom w 

ub. piotrkowskiej, w tem 8 w Ło- 
le 

= (r) pStrażnica*, Otrzy- 
maliśmy pierwszy numer tygodnika, 
poświęconego polityce polskie), p. n. 
„Strażnica“, 

= (7) Zawieszenie zabaw. 
Policmajster miejscowy wydał komi- 
sarzom policyjnym rozporządzenie, 
rozciągnięcia bocznego dozoru, aby 
wszelkie zabawy i przedstawienia zo- 
stały na czas ostatnich trzech dni 
Wielkiego tygodnia zawieszone, 

= (;) Dywidenda. Bank Ku- 

jecki w Łodzi za rok ubiegły udzie- 
ił na dywidendę 7 1 pół proc., czyli 
18 rub. na akcję. 

= (k) Policja fabryczna. — 
Gubernator piotrkowski udzielił zez- 
wolenia na zaprowadzenie posterun- 
ku policyjnego przy fabryce Gampe 
i Albrechta, ul. Piotrkowska nr. 208. 

Policjant utrzymywany będzie 
na koszt fabryki. 

— (t) Podział mandatów. — 
Zarząd Tow. krzewienia oświaty ukon- 
stytuował się na rok bieżący w spo- 
sób następujący: Prezes— dr. Mieczy- 
sław Kaufman; wiceprezes — adw. 

rzys. A. Babicki; skarbnik—A. Bryl 
I dokrotora dr. A. Tomaszewski. Prze- 
wodniczącym sekcji odczytowej zo- 
stał dr. St. Skalski, czytelnianej—dr. 
H. Trenkner. 

(k) Fozwolenie na bibljo- 
tekę. Gubernator piotrkowski zezwo 
lit zarządowi Tow. popierania szkół 
i ogólnego nauczania w Łodzi na urzą- 
dzenie przy Stow. bibljoteki i czy- 
telni pod kierunkiem i odpowiedzial- 
nością p. F. Szmita. 

= (r) że szpitala mie 'skie- 
go. Ruch chorych od dnia 23 do 
dnia 80 b. m. był następu ący: na 
ospę było chorych 2, przybyło 8, po- 
zostało 10; na szkarlatynę 14, przy- 
było 2, wypisało się 2, pozostało 14; 
na różą 1, przybył 1, pozostało 2. 
Ogółem było chorych 17, przybyło 


11, wypisało się 2, pozostało 26. 
= (k) Likwidacja stow. spo” 
ŻUWCZEGOr 


W dniu 24 b. m. wy- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI—81 marca 1918 roku. 


brano na ogólnem zebraniu komitet 
likwidacyjny do uregulowania spraw 
i zlikwidowania Stow. spożywczego 
„Siła V“, przy ulicy Rokicińskiej 
nr. 80. 

Po przejrzeniu ksiąg handlowych 
stwierdzono w kasie Stow. kilkaset 
rubli niedoboru. Deficyt ten zosta- 
nie wytrącony z udziałów członków- 
skich. 

m (r) Ze związku felcze. 
rów. W środę. dpia 1 kwietnia, © 
godzinie 8 wieczorem, w lokalu wła- 
snym przy ulicy Konstentynowskiej 
Ne 6, odbędzie się zabranie związku 
felczerów. 

Na zebraniu prezes związku, p. 
Wacław Maciejewski, wygłosi odczyt 
pod tytułem „Swiatopogiąd naukowy * 
(dokończenie). 


Po. odczycie odbędzie się po- ` 
siedzenie w sprawach bieżących 
związku. 


— (k) U restauratorów. — 
Ogólne zębranie doroczne członków 
Stow. wzajemnej pomocy restaurato- 
rów wyznaczono jutro, w d, 1 kwiet- 
nia o godz. 8 po poł, w lokalu Stow. 
majstrów rzeźników przy ul, Milsza 
Ni 46. 

= (k) Nowy chór kościel- 
ny. Urząd gubernjalny piotrkowski 
zaiegalizował ustawę Stow. spiewa- 
czego p. „Chór Hieronimus, przy ko- 
ściele św. Stanisława Kostki*. 

W tych dniach odbędzie się or- 
ganizacyjne zebranie =- założycieli 
chóru. 

= (k) Nieząpłacony koś. 
ciół. Piotrkowski sąd. okręgowy 

rzysądził firmie budowlanej „Nest- 
er i Ferenbach* w Łodzi 40,000 rub. 
należności od dozoru paratjalnego w 
Chojnach za roboty, prowadzone 
przy budowie kościoła pod wezwa- 
niem św. Wojciecha. 

Prokuratorja, w imieniu dozoru, 
ze względu na formalności prawne, 
założyła przeciwko wyrokowi apela- 
cję do warszawskiej izby sądowej. W 
sprawie pokrycia kosztów budowy 
istnieje rozłam pomiędzy paratjana- 
mi, gdyż niektórzy, zamieszkali na 

przedmieściu Nowe Chojny, nie 
akceptują budowy kościoła na Sta- 
rych Chojnach, pragnąc utworzyć 
oddzielną paratiję przy kościółku fl- 
jaloym na ulicy Rzgowskiej, na gra- 
nicy Chojen i Dąbrowy. 

Za obywatelami Nowych Chojen 
zalegają znaczne sumy niedoboru 
składek na budowę kościoła. 


Wypadki. 


= (k) Aresztowany komie 
wojażer. Urzędnik do szczegól- 
nych poruczeń przy gubernatorze 
piotrkowskim, Iwanow, na mocy po- 
stanowienia administracyjnego, gu- 
bernatóra aresztował komiwojażera, 
łódzkiego Jankla Gilberta, skazane- 
go na 1 miesiąc aresztu policyjnego 
za zadanie ran niejakiemu Maciejew- 
skiemu. 

= (0) Walka z nierządem. 
W tych dniach policja wpadła na 
ślad niejakiej Katarzyny Zimonickiej 
88 lat, utrzymującej potajemny lupa- 
nar w domu nr. 21 przy ulicy Po- 
łudniowe)j. “ 

W chwili 


wkroczenia policji 


znajdowało się tam pięć prostytutek . 


i jeden mężczyzna. 

Dwie z tych kobiet, chore, ode- 
słano do szpitala w Łasku. 

Jak ustalono Z. eksploatowała 
prostytutki w ten sposób, że pobie- 
rała od nich po 40 kop. od każdego 
rubla zarobionego. 

= (9 Aresztowania., W 
gmachu poezty głównej aresztowano 
niejakiego Eliasza Maliszewa, 19 lat, 


w chwili gdy wyciągał komuś port- 
fel z kieszeni. 
Jak się okazało, złodziej ten 


przybył do Łodzi na występy goś- 
cinne z Kijowa. 

— Przy zbiegu ulic Zgierskiej i 
Aieksandrowskiej aresztowano dwuch 
podejrzanych ludzi. 

Jednym z nich jest znany poli 
cji złodziej Leopold Grosman, nazw: 
ska drugiego, przy którym znalezio 
no browning, dotychczas nie stwier 
dzono. 

— Nocy ubiegłej aresztowano na 
ulicach cały szereg osób podejrza 
nych. 

= () Poszukiwania bandy 
tów. Wydział śledczy policji łódz 
kiej otrzymął zawiadomienie, że z 
Warszawy przyjechało kilkunastu 
bandytów, którzy ukrywają się pod 


Andrzejowem (stacja kolei fabryczno- 
łódzkiej) 1 w okolicy Widzewa. Do 
wskazanych miejscowości wysłano 
silne oddziały strażników konnych i 
pieszych oraz sztab ajentów policji 
śledczej. j 

Dokonano obławy i rawizji we 
wszystkich domach i okolicznych la- 
sach, która trwała od godz. 2 w Do- 
coy do 9 rann. 

Pomimo szczegółowych poszuki- 
wań na ślad bandytow nie natra- 
tiono. 

= (k) Podwójne samobój= 
stwo. Dziś, o godz. 6 rano, przy 
ul. Pałacowej nr. 8, nieznana z na- 
zwiska kobieta, lat około 80, podobno 
z nędzy, wypiła trucizny, a następnie 
wyskoczyła z okna drugiego piętra 
na bruk ulicy, głową na dół. 

Prży upadku desperatka  strza- 
skała sobie czaszkę; śmierć nastąpi- 
ła momentalnie. 

= (p) Zatrucie. W domu 
przy ul. Średniej nr. 24, przez po- 
myłkę napiła się karbolu 11 letnia 
Bela Teler.  Odwieziono ją karetką 
Pogotowia do szpitala Poznańskich, 

— (k) Napad nożowy. Na ul. 
Fajfra Ne 17 na Bałutach 48 letnią 
praczkę Bertę Ferdet zaczepiło na 
ulicy kilku wyrostków, którzy pobili 
ją i zadali nozem rany w głowę i w 
okolicę serca. 

(p) Przejechanie. Na 
stacji towarowej kolei kaliskiej do- 
stał się pod koła wozu Hersz Rękow- 
ski, lat 25. Poważne okaleczonia ciała 
opatrzył na razie lekarz Pogotowia. - 

= (5) Aresztowanie bandy: 
ty. Na Górnym Rynku policja zau- 
ważyła podejrzanego człowieka, który 
początkowo chciał zbiedz, lecz, gdy 
strażnicy zagrozili, iż będą strzelali, 
zatrzymał się i oddał w ręce policji. 
Po przyprowadzeniu do 6 cyrkułu 
policyjnego okazało się, że areszto- 
wany nazywa się Edmund Garwicki, 
lat 19 i należy do organizacji ban- 
dyckiej, Przy aresztowanym znale- 
ziono pas skórzany do nabojów, duży 
sztylet, pierścień srebrny z trupią 
główką, gwizdek do porozumiewania 
się ze swymi wspólnikami, różne fo- 
tografje, korespondencję it p. 

Okutego w kajdanki odesłano do 
aresztu przy wydziale śledczym. 

= (k) Wykrycie szulerni. — 
W jednej z restauracji przy ulicy Za- 
chodniej wykryto potajemną szuler- 
uig. 

= (0) Najście bandytów. 
Wczoraj około godz. 10 wiecz. do 
mieszkania Wolta Qrtnbauma przy 
ul. Sienkiewicza w Chojnach, weszli 
ćzterej zamaskowani bandyci—z któ- 
rych dwaj uzbrojeni byli w braunin- 
gi, a dwaj inni w noże—i rozkazaw- 
szy wszystkim obecnym podnieść rę- 
ce do góry, przystąpili do rewizji 
mieszkania, 

Bandyci zabrali znalezione w 
szufladach pieniądze w sumie około 
400 rb. poczem, rozkazawszy ażeby 
przez pewien czas nikt nie ruszał się 
z miejsca i nie zawiadamiał policji, 
wyszli, 

Zawiadomiona policja wysłała na- 
tychmiast patrole, lecz, jak dotych- 
czas nikogo podejrzanego nie zatrzy- 
mano. 
= (0) Znaczna kradzież. Z 
mieszkania Lejzora Kellera przy ul. 
Południowej nr. 19, niewiadomi zło- 
dzieje skradli różne rzeczy wartości 
800 rb. 


— (x) Ż pól. W niektórych 
majątkach okolicznych, a nawet i w 
mniejszych gospodarstwach rolnych, 
rozpoczęto w tych dniach siew jarzyn 
oraz sadzenie kartofli. Większość jed- 
nak gospodarzy wiejskich ogranicza 
dotąd roboty polne do uprawy roli, 
oczekując z siewem na porę cieplej- 
SZĄ. 

> = (x) Z „Lutni” zgierskiej. 
Jutro, d. 1 kwietnia o godz, 8 wiecz,, 
w lokalu własnym w Zgierzu, odbę- 
dzie się roczne zebranie ogólne człon- 
ków Tow. śpiewaczego „Lutnia“. 

= (tb) Napad zbrojny na 
podleśnego. 2 Tomaszowa raw- 
skiego donoszą: , 

*W noci z niedzieli na poniedzia- 
łek szajka bandytów napadła na 
mieszkanie podleśnego Baranowskie- 
go, w Luboszewie, nieopodal Spały. 


Uzbrojeni w rewolwery bandyci za- 
brali wszystką broń, zniszczyli całe 
urządzeni* mieszkania 1 rozbiwszy 


kasetkę, ziawowali kilkadziesiąt ru- 
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bli. Wobec stawiania oporu przez pi 
sarza leśnego, znajdującego się W 
mieszkaniu, bandyci ranili go wy- 
strzałem w szyję. Ten ostatni jednak 
zanim zemdlał, zdążył telefonicznie 
zaalarmować Spała, z której nieba* 
wem nadjechała zbrojna pomoc, 8 
jednocześnie oddział strzelców z Luí 
bochenka. 

Bandyci jednakże zdążyli dom 
splondrować, zabrać co tylko było 
pod ręką, nawet w zwierzęcym wan- 
dalizmie poszarpać księgi. Cała straż 
tomaszawska i piotrkowska jest uru 
chomiona. 

= (2) Odebrany łap. W spra: 
wie kradzieży w fabryce G. Knappe- 
go w Aleksandrowie, dokonanej w 
nocy z czwartku na piątek ubiegłegó 
tygodnia, straż ziemską powiatowa 
wdrożyła energiczne poszukiwania, 
przyczem stwierdzono, że w piątek 
ze stacji Zgierz kolei kaliskiej wy- 
słany został do Warszawy sposobem 
ML dry za kwitem nr. 4,484, 

agaż, składający się z 5 skrzyń o+ 
gólnej wagi 16 pudów 22 funty. Ma- 
jąc pewne dane, że był to właśnie 
łup z fabryki Knappego, starszy 
strażnik w Zgierzu Puszczenko, wraz 
ze starszym strażnikiem z Radogosz: 
cza udał się niezwłocznie do War 
szawy, gdzie w oddziale ekspedycyj- 
nym stacji kolei kaliskiej odnaleźli 
rzeczony bagaż I zawiadomiwszy .o 
tem żandarmerją miejscową, czekali 
na przybycie odbiorcy. Ponieważ 
jednak okaziciel kwitu, widocznie 
przeczuwając niebezpieczeństwo, po 
odbiór bagażu nie zgłosił się, przy: 
wieziono go wczoraj do Zgierza i 
wydano właścicielowi. 

W skrzyniach znajdowało się 800 
tuzinów pończoch różnych, wartośc) 
1,565 rb. Brak jeszcze przędzy i pa- 
sów transmisyjnych, wartości około 
500 rb., które złoczyńcy ukryli czy 
wywieźli gdzieindziej, 


że sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, we wtorek, „Gęsi 1 Gąski" 
W środę, — koncert, na korzyść 
kasy Tow. oświaty im. Sienkiewicza. 
We czwartek, — „Królewski Jê- 
dynak*, arcydzieło w 6 aktach L, 


78. 


Rydla. 
W piątek, po raz 48 po cenach 
zniżonych, od 15 kop. do 90 kop., 


arcydzieło Rostanda „Orlę*. 

W sobotę po pot, po cenach 
najniższych, „Moralność pani Dul- 
skiej*, Zapolskiej. 

W przyszłym tygodniu wystąpi 
trzykrotnie znakomita artystka sceny 
krakowskiej p. Wanda Jarszewska w 
rej głośnej Shaw'a p. t. „Pigma- 
ion“. 


Teatr Populárny. 
(ul. Konstantynowska Na 16). 


Dziś, we wtorek, głośna premie 
ra „Nauczycielka* z węgierskiego, 
Aleksandra Brody'ego. 

Jutro, w środę, dla prenumerato- 
rów „Nowego Kurjera Łódzkiego*, 
po raz piąty doskonała i pełna hu- 
moru farsa „Hiszpańska mucha*, 

We czwartek, po raz drugi „Nau- 
czycielka*. 

Najbliższą nowością będzie głoś 
na farsa Emila Sodard'a, nieschodzą- 
ca z repertuaru scen europejskich, 
w Warszawie grana z nieustannem 
powodzeniem „Czerwona maska“, z 
której próby już się rozpoczęły. Dy- 
rekcja posiada wyłączne prawo gra- 
nia tej sztuki. 


Koncert. 


Jak już donosiliśmy, w środę, 
dnia 1 kwietnia, odbędzie się w tea 
trze Polskim przy ul. Cegielnianej 
koncert, z którego dochód przezna- 
czono na budowę „Domu Ludowego* 
Tow. oświaty im. Sienkiewicza w 
Chojnach. 

Program koncertu zapowiada. 

Polonez A-dur — Szopen; Kon 
ċert fant. „Bajka“ — Moniuszko; Ble- 
gijny polonez — Noskowski, odegra 
Orkiestra symfoniczna Tow. „im. Szo- 
pena*.  „Zasmucone)* — Karłowicz; 
„Skąd pierwsze gwiazdy*—Karłowicz, 
odśp. p. Dziedzicki, art, śpiew. Tea- 
tru warsz, „Romans“ — Brandt; Po- 
lonez— Wieniawski, odegra na skrzy p- 


cach p, Alfons Brandt. „Do nocy* — 
Tokarzewski; „Noc majowa*—Kotar-. 
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Dnia 30 Marca r. b. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zmarł w Łodzi, przeżywszy lat 42, nieocżaliowany nasz 


biński—, Wiosna*—Studziński, odśp 
chór męski Tow. „Lutnia*. 

Część II; Barkarola Muncheimera; 
Gdy w czystem polu — Galla; „Po 
nieszporach z op. „Halka“ Moniusz- 
ko, odśp. chór mieszany Resursy rze- 
mieślniczej. Deklamacja p. Jerzego 
Leszczyńskiego, art. teatru warsz.; 
„Cygańskie pieśni* — Sarassati, ode- 
gra na skrzypcach p. Alfons Brandt. 


Polonez — Szopski; Polały się łzy* 
— Paderewski, odśpiewa p. Dzie- 
dzicki, 


—S— 
Rozrywki i zabawy. 


— () Teatr „Miniature, — 
Żywy i wesoły jest ostatni program 
teatru „Miniature“, Homeryczne wy- 
buchy śmiechu budzi świetny djalog 
Brandowskiego „Piekarz i poeta“, 
wybornie grany przez Pr. Kaliciń- 
skiego i Romanowskiego, huczne okla- 
ski zbiera komiczna operetka „Próba 
miłości* W, Rapackiego (syna) oraz 
wyborny dialog pp. Sułkowskiej i 
Fortwila, barwną deklamację p. Len- 
ckiej. mówiącej dowcipny wiersz p. 
Janusza Harnisza „Dziwny wypadek*, 
bajeczki p.Sierpińskiego i t. p. 

Dużem urozmaiceniem bieżącego 
progre w teatrze. „Miniature“ bę- 

ą rozpoczynające się od jutra wy- 
stępy gościnne Wojciecha Wróblew- 
skiego, znanego monologisty.. Do obec- 
nej chwili, występując w teatrze „Mi- 
niature* w Warszawie, Wróblew- 
ski cieszył się dużem powodzeniem. 


Z teatru. 


Teatr Polski. 


„Królewski jedy- 
nak, komedja histo- 
ryczna w 5 aktach, Lu- 
cjana Rydla. 


„Zygmunt August* jest 6-aktowym 
prologiem do trylogji Rydlowskiej 
(część II „Złote więzy“, część lII „Us- 
tatni“), prologiem, który prowadzi 
nas do dalszych obrazów życia pań- 
stwowego Polski za dni ostatnich Ja- 
giellonów z ich świetną potęgą i bla- 
skiem, 

„Królewski Jedynak*, nie stano- 
wiąc samodzielnej całości, i będąc 
integralną częścią trylogii, wymaga 
nadzwyczajnej siły odtwórców, reży- 
serji i wystawy, aby stać się nieza- 
leżną komedią w myśl intencji au. 
tora. 

„Królewskiego Jedynaka* pozna- 
liśmy ze sceny teatru „Roznmiaitości* z 
udziałem Kotarbińskiego, jako Łyg- 
munta I, pani Lit towej 
linżanki (Lirbeta), Osterwy (Zygmunt 
August), Solskiego (Qiemzato) który 
maskę swą kreował na znanym pór- 
trecie biskupa krakowskiego z klasz- 
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toru Franciszkanów, (Rolanda (Stań- 
czyk), Różańskiego, Palińskiego, 
Staszkowskiego i im podobnych. 

Posiadając tych wykonawców— 
„Królewski jedynak*—-potrafił wznieść 
się na wyżyny  komedji—potrafił, 
dzięki nadzwyczajnej grze artystów, 
zacieniować rwącą się miejscami 
akcję, a cały szereg epizodycznych 
ról komedji—przeinaczył się w ich 
interpretacji w sylwetki ludzi żywych, 
w żyłach których krew wrząca pły- 
nie, gorący udział biorących w akcji, 
a ich niespodziewane pojawienie się 
na scenie nie raziło i nie było owem 
narzędziem deus ex machtna. 

Już to o wykonawcach głównych 
postaci pisać uważamy za zbyteczne, 
jeżeli drugorzędne kreowane były z 
taką tinezią. 

Reasumując powyższe  przysz- 
liśmy do wniosku, że aczkolwiek Ry- 
del w „Królewskim jedynaku* nie 
dał par exceilance komedji o szerokich 
twórczych, że zbyt su- 
miennie, zbyt historycznie, źródłowo I 
objektywnie potraktował bogaty mater- 
jał ery Zygmuntowskiej, to te pewne 
minusy komedji—zatarła w niemałej 
mierze arcybogata wystawa sztuki i 
doskonały ensemble teatru Rozmaitości, 
—Nawet sztuki najbardziej utalento- 
wanych pisarzy, jeżeli chcą w całej 
pełni swej zajaśnieć, muszą mieć od- 
powiednie tło harmonijne, na którem 
pewne dysharmonje, dyssonanse nie 
były widoczne. 


Doskonale twierdzenie to da się 
sprawdzić nie tylko w „Królewskim 
Jedynaku*, ale w innych sztukach 
historycznych przez współczesnych 
nam Adolfa Nowaczyńskiego i Ko- 
złowskiego pisanych. 

Pisarz historyczny wskrzeszając 
przed nami z grobów zamierzchłej 
przeszłości ze wszech miar ciekawe 
dla nas postacie jest bardziej mala- 
rzem, niż twórcą. Da nam ujrzeć na 


oczy prędzej powłokę zewnętrzną  bo-. 


hatera przeszłości, lecz bez ducha... 

Psychikę zmartwychwstałego wyo- 
brażaćc co najwyżej możemy na zasa- 
dzie tej barwnej powłoki, która jə- 
dnak pustki wewnętrznej, szczelnie 
nie okrywa. 

Nawet najbardziej artystyczne 
wirtuozowanie postaci historycznych, 
jak to ma miejsce w „Królewskim 
Jedynaku* nie przekona mnie w tym 
względzie. 

Ani bowiem Zygmunt Stary, ani 
syn jego Zygmunt August—główne 
postacie komedji, — których autor z 
dłutem w ręku rzeźbił podług naj- 
lepszych model historycznych, nie 
są zdolne porwać nas całym swym 
psychologicznym+%estestwem, prędzej 
przykuwają nas swą grą barw—ma- 
larską wirtuozją. 

Piękne jest ı bardziej 
tacyjne „odrodzeniowe* tło sztuki. Spo- 
tykamy tam najpiękniejsze chwile 
polskiego renensansu w okresie naj- 
przedniejszych momentów miłości 


kalni mechanic 
W sercach naszych zmarły pozostawił niezatarte wspomnienie. Tracimy w Nim sumiennego i sprawiedliwego zwierzchnika, Ad 
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Towarzystwa Akc. Jul. Heinzel. 
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Lizbety do Zygmunta Augusta, kie- 
dy dochodzi ona do zaniku i zanim 
zdruzgocze ją ponury dramat „Jedy- 
naka Królewskiego* i 
dziwiłówny. 

„Królewski Jedynak“ — posiada 
formy czarowne, pociągająco piękny 
mocny wiersz, bijący czarem poezji 
z każdej poszczególnej sceny i iskrą 
iście polskiej kontuszowej fantazji i 
zacięcia. Talent, Rydla, operujący 
pięknymi konturami szaty zewnętrz- 
nej, nie tworzy jednak jednolitej, ka- 
tastroficznie skoncentrowanej akcji 
(wyjątkiem oczywiście jest „Zaczaro- 
wane Koło*). | 

Sztuka posiada bezsprzecznie 
wartość poetycką i wiele pięknych, 
miłośnie wyrzeźbionych scen złotego 
okresu, ystawienie „Królewskiego 
jedynaka* ma dla Łodzi znaczenie 
pierwszorzędne w sensie pedagogi- 
zycznym, gdyż prowadzi publiczność 
z wątpliwej sfery sztuczydeł pospo- 
litych na wyrzyny poezji, wpatrują- 
SR się pogodnia Głodłdujące cecha 
twórczości poety) w świetną 
przeszłość historyczną narodu. ŻŹ 
tych więc względów, dalszych części 
trylogji wyczekiwać będziemy z nie- 
cierpliwością, . 


— = | Z  „— — 


Barbary Ra- 


Role główne Zygmunta Starego 
(p. Bolesławski), Bony -(p. Bolesław- 
A Zygmunta Augusta (p. Bie- 
gański) znalazły odpowiednich wy- 
konawców, którzy pracując sumien- 
nie, postacie powyższe wyposażyli 
w najwybitniejsze cechy swych ta- 
lentów. 

Pani Bolesławska, w roli ambit- 
nej i namiętnej włoski 


i, znalazła od- 
powiednie pole do popisu dla swego 
talentu. Jej królowa Bona miała.sil-. 
nie podkreślone rysy charakterystycz- 
ne, z temperamentem i głębią odda- 
ne uczucia. Kreacja jednolita, silna 
w wyrazie i subtelna w szczegółach, 
wysunęła ją na czoło zespołu. 

P. Bolesławski był w miarę kró- 
lewskim i majestatycznym. Wydatne 
cechy charakteru Zygmunta Starego 
i psychologiczne jego zmiany pod- 
kreślił z mocą i odtworzył bardzo 
tratnie. 

P. Biegański (znakomita charak- 
teryzacja). odtworzył typ odrębny, 
odbiegający od dotychczasowych jego 
kreacji i rolę przeprowadził konse- 
kwentnie i ze smakiem artystycz-" 
nym. 

P. Pieńkowska umiała subtelną 
linję piękna duchowego Lizbetty za- 
kreślić powabnie i znakomitą prosto- 
tą środków osiągnęła poważny sukces 
artystyczny. Miano wrażenie, źe po 


scenie kroczy majestatyczna w swej 


zranionej miłości i pełna czułego od- 
dania się smętna księżniczka Ra- 
kuska, 


Słowa uznania należą się pp. Bogu: „Zastrejkowało 15,000 


sińskiemu (Marsupino) Kułakowskie- 
mu (Stańczyk), Brandtowi (biskup 
płocki) i Machalskiegu (Podźgałło. za 


s 


A SAS Let 4 Fam ij 


s: 
stworzenie typów pełnych wyrazów 
i plastyki. 

Tratna obsada, połączoną ze stas 
ranną i bogatą wystawą tworzyły 
piękną całość, wywierając Midódke 
przemijające wrażenie. 

Sztuka została przyjęta bardza 
gorąco 'przez tłumnie wypełniająca 
teatr publiczność. p i 


SZKŁO. 
Choć człowiek żyje nie po to a 
By w panopticum tkwił w słoju 
Jednak przez życia nić złotą i 
Nie daje szkło mu spokoju: 


Ledwo podrośnie dziecina, 
nóżkami czyniąc igraszki, 

Podkarmiać wnet go zaczyna 
matka lub niańka ze flaszki.. 


Ledwo się czasu dochowa, 

w którym nie szkodzą hulanki. 
Rad pija koniak Szustowa 

z kieliszka albo ze szklanki... 


Ledwo starości doczeka 

a wzrók osłabnie mu stary 
Czyta lub... igły nawleka 

przez szkła znów--przez okulary. 


Słowem—szmat życia nam duży 
o szkła ociera się owe — 
I stąd na swiat nasz niektórzy 
przez szkiełka patrzą różowe! : 
j r2474—]1—) 


Telegramy. 


Złożenie raportu. 

PETERSBURG, 80 marca. (P.). — 
Prezes Dumy Rodzianko miał szczęśe 
cie przedstawić Jego Cesarskiej Mo- 
ści najpoddańszy raport o bieżących 
sprawach Dumy państwowej. 

Najwyższe posłuchanie trwało 1 g, 
15 m. i miało charakter wielce ła- 
skawy. 

Dalsze zatrucia. 

PETERSBURG, 80 marca (wł.) = 
Dziś znowu wydarzyły się masowa 
zatrucia robotnic w fabryce tytoniu 
Szaposznikowa. Symptomaty otrucią 
są takie same, jak w fabryce Bogda- 
nowa. Zarządzono jaknajenergiczniej- 
sze śledztwo. | 

W związku z temi otruciami 
strejk masowy rozszerza się coraz 
bardziej. 

Dzisiaj zastrejkowali robotnicy w 
zakładach putiłowskich i baltyekich, 
oraz w szeregu innych mniejszych. 

Na ulicach wzmocniono oddziały 


policji. 
W szkołach wyższych panuje 
spokój, ale z wyjątkiem kursów be 


stużewskich, słuchacze strejkują. 
PETERSBURG, 80 marca (wł.)= 
robotników 4 
zakładów  Putiłowskich i 8,000 4 
mniejszych fabryk na znak współ 
czucia dla dotkniatych wypadkami 


. 


ę 


zatrucia w fabrykach „Treugolnik* i 
Bogdanowa. 
PETERSBURG, 80 marca (p.)-— 
Dziś strejkowało 24,678 robotników. 
W fabrykach zdarzyło się znów 
80 zachorowań robotnie. 
Katastrofa w elektrowni. 
PETERSBURG, 80 marca, (wł.)— 
Na stacji centralnej Tow. elektrycz- 
ności uległ wyrwaniu komin parowy. 
Zabici są pomocnik maszynisty i ro- 
botnik; rannych jest 7 robotników. 
Ofiary póżaru. 
WELINGSTON, 81 marca (wł.)— 
W Uperhutt powstał olbrzymi pożar, 
ofiarą którego padło 6 osób w zabi- 
tych i 12 ciężko poparzonych. 


Katastrofa samochodowa. 
LUGANO, 80 marca. (wł) Samo- 
chód wiozący 6 osób spadł ze stoku 
góry Cenere w Alpach w pobliżu Lu- 
gano. Dwie osoby zabite 4 ciężko 
ranne. 
Trzęsienie ziemi w Ameryce. 
LONDYN, 80 marca, (p.). Seismo- 
grafy Stanów Zjednoczonych zanoto- 
wały pomiędzy godz, 7 a 9 wiecz, 
Bilne trzęsienie | ziemi w odległości 
1,800 mil od Meksyku. 
Źwycięstwo powstańców. 
NOWY YORK, 81 marca, (wł.) — 


"Z pola walki z Meksyku donoszą, że 


powstańcy zdobyli miasto OChilpanein- 
go położone w stanie Gurero. 

Stwierdzić należy, że powstańcy 
ciągle zwyciężając idą naprzód. 

Skutki ulewy. 

KRAKÓW, 81-go marca, (wł.) — 
Wskutek 48-mio godzinnego deszczu 
nastąpił gwałtowny wylew Sanu. Pod 
Kresiczem San zalał całą okolicę, 

Szkody olbrzymie, 

Sprawa Bendasiuka. 


LWÓW, 81 marca, (wł.. Na 


| wczorajszych rozprawach w procesie . 
Bendasiuka przesłuchano 2 świadków 


braci Michała i Józefa Nahorniaków. 
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w wykonaniu wszechś 
towej firmy 
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urządzony Kinematograf 
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w Salonach Grand-Hotelu 


soi, Fas Doskonała orkiestra. 


„cza udawała się do Rosji 


Wielki sensacyjny dramat, 


„PATHE' w Paryżu. 


Pierwszorzędny wytwornie 
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NOWY KURJEK ŁODZKI — 5! marca 1914 r. 


Oświadczyli oni zgodnie, że z Zału- 
deputacija, 
która prosiła metropolitę petersbur- 
skiego ihr. Bobryńskiego o pieniądze 
na agitację rusofilską w Galicji, 

Proces eksministrowej. 

PARYŻ, 381 marca. (wł) = 
Rozprawy sądowe przeciwko pani 
Caillaux rozpoczną się w. drugiej 
połowie czerwca. Mówią, że adwokat 
jej, Labori, stara się, aby akt oskar- 
żenia nie zawierał zarzutu morder- 
derstwa, lecz zabójstwa, lub zadania 
ran ze skutkiem śmiertelnym. Podo- 
cno starania te są na dobrej drodze, 
choć z drugiej strony informują, że 
zeznania głównego świadka, p. Bour- 
getta, były dla p. Cailieux bardzo ob- 
ciążające, 

Zwycięstwo socjaliskłów. 

STOKHOLM, 81 marca (wł. —W 
dotychczasowych wyborach do par- 
lamentu, szwedzkiego, otrzymali jak 
się zdaje, znaczną przewagę socjali- 
ści. Pozatem wolnomyślni z odłamu 
stronników wzmocnienia obrony kra- 
jowejuzyskali znaczną ilość głosów. 
Liberałowie doznali porażki. Bliższych 
szczegółów brak. 

Bandy albańskie. 

BIAŁOGROD, 81 marca, (wł). 
Nadchodzą tu wiadomości, że na po- 
graniczu serbskiem pojawiły się ol- 
brzymie bandy albańskie w sile 
60,000 ludzi. Splądrowały one dwie 
wsi w kierunku Pryzrentu: Planiak i 
Nierakowacz. Pomiędzy serbskimi 
posterunkami granicznymi serbski- 
mi i bandami albańskiemi przyszło 


do krwawych starć. Wiadomości te 


wywołały w Białogrodzie wielkie za- 
niepokojenie, 
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Oświadczenie ministra. 

LONDYN, 81 marca, (wł) Na 
wczorajszem posiedzeniu izby gmin 
minister finansów lord Marley dał 
oświadczenie w sprawia ostatnich 
rozkazów do armji. Oświadczył on, 
że rozkazy te nie wymagają od ofi- 
cerów bezwzględnego uczestniczenia 
w walce z ulsterczykami i nie grożą 
im w razie nieposłuszeństwa sądami 
wojennymi. 

walki w Maroku. 

TANGER, 31 marca, (wł.) — 
Załoga francuska pod Zrarka od- 
parła napad marokańczyków  dnią 
29 b. m. 200 marokańczyków po- 
legło, Walka trwała godzinę i była 
bardzo krwawa. wę 

Przesiienie w Anglji. 

LONDYN, 81 marca. (wi) = 
Na wczorajszem posiedzeniu izby 
gmin, prezes ministrów, Asquith, za- 
wiadomił oficjalnie posłów -0 zgło- 
szeniu dymisji. przez generałów Seely, 
Frencha | Ewardsa. Wyraził dalej 
swoje ubolewanie z tego powodu 
i oświadczył, że obejmuje chwilowo 
tekę ministra wojny, wobec czego 
zmuszony jest zrzec się mandatu po- 
selskiego. 

Powstanie w Epirze. 

VALONA 81 marca, (wł) W o- 
statnich czasach doszło do krwawych 
walk pomiędzy albańczykami i świę- 


pda” fw 78. 

tymi batalionami Epirotów. Ostatnie 
albańczyk Achmed zadał powstańcom 

ciężką klęskę pod Erteką. Z Preme- 

si i Argiro Castro dążą posiłki dla e- 
pirotów. Część epirotów w  północ- : 
nych prowincjach nie sprzyja pow: 

stańcom i pragnie współżycia z Al- 

banią. 


Lekorz-dentitysta 


Rena Kozenmar 


Haberfeldze 
róg Nawrot. 
10—1, 00 
'2181——10 


b. asystentka lek.-dent. 
Kiikołajewska 50 
Przyjmuje codziennie od 
8 | 8-mej wiecz. 


z cM 


Dr. FISCHER 


ordynator Szpitala Czerw. Krzyża, 

b. ordynator kliniki uniwersyt. w Warszawie 

Chero y wenerycz e, moczo” 

płciowe, skórne í zabiegi chi- 
PuUPJIcCzne. 

Przyjmuje gd 10—12 rano i od 6—8 w. w nio- 

pziele i święta 11—1. ul. Zielona Nr. 3, 


WBP RE ORAZ Z WE NAK | | - 


Br. medycyny 


P: BRAUN 


były asystent kiiniki berlińskiej, osiadł w Ło- 
dzi jako specialista chorób. skórnych, wes 
merycznych, dróg moczowych, kos: 
metyki lekarskiej, Przyjmuje od 8 i poł 
do 4 i pół, i od 5 do 9 wieczór Dla W. Pań 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalniń. 
Tel.35-35 
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Krótka da a"s 


Ostatni tydzień! pozostaje jeszcze 
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MAKS OTRZYMAŁ ORDER- 


Wesoła komedja w wykonaniu ulubieńca Sz. Publiczności *AKSA LINDERA. 
Najlepsza orkiestra koncertowa! 


zmiany! Wielka symfoniczna orkiestra. 


- - Fh tu- 

`. Widoki Durrazo m) 
Ab do Piątk 

W panoramie: 7 acenia 7 


Tyläo do piątku 3-go kwietnia włącznie! Tylko 4 dni! Z rosyjskiej złotej serji 


Jak śmierć, Urocza 


Wybitny dramat z życia w 4 cz. w wykonaniu artystów Moskiewskich Cesarskich Teatrów z udz.- 
słynnej p. NEZŁOBINY i utalentowanego dramaturga p. W. MASIN WERA, 


| Pokson uczy się grać w Golf poja o 


z> ZWIERZYNIE 


ret 


RY PŚ Zi REZ DE EAS RZE 


trwa 2 godziily. 


Riesengebirge. | Ceny miejsc: od 


G. J BOJKO 


Piotrkowka 117, 


ŻY, g 5. Tylko 3 dni! Wtorek sroda i czwartek ceny zredukowane. 
serią Wejście 20 kop. 
dzieci IG kop. 


03408580086:090881F 


| Śpieszcie zobaczyć!! 
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ACUS“ 
(Gswobodziciel giadjatorów) 


Powszechnie znane arcydzieło sztuki kinematograficznej największe od czasu, 
„QUO VADIS“ Wielki dramat w 8 kapitalnych częściach. (zas demonstrowaniz 


Niebacząc na wielkie koszty powyzszego obrazu ceny zostają zupełnie bez 


Początek przedstawienia o 8 godz 


40k do 1 rubla włącznie 
z panoramą 
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NOWY KURJER ŁÓDZKI — 31 marca 1914 


ZARZĄD 


Łódzkiego Tow. Wzajemnego Kredytu 


miniejszym podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że wypłata uchwalonej przez Ogólne Zebranie dywidendy za rok 
ubięgły w wysokości 8 proc,, oraz procentów od funduszu rezerwowego w wysokości 5 proc,, uskutecznianą będzie począwszy od 


dnia 4-g0 kwietnia r. b. ”” 


i l 
`À CHCĄC ZAPOBIEDZ 
lub wyleczyć się w adkach chorób gardzłeli, 


„ws „zaziębienią, zapalenia krtani, influe 
viki j'en e ae van ataru, zapalenia płuc, pęd 


W NALEŻY ZAŻYWAĆ 


- Pastylki VALDA 


(PASTILLES VALDA) ' l 
p l ŚRODEK ANTYSEPTYCZNY, . w 
A. 7 OZIAŁAJĄCY NIEPORÓWNANIE, 


| - i 


ALE PRZEDDÐ W SZYSTETEM: 
ŻĄDAJCIE ŻAWSZĘ ; 
m ERA A 
PRAWDZIWE PASTYLKI VALDA 
(PASTILLES VALDA) 
w pudełkach a banderola czerwoną 
j opatrzonych nazwą 
VALDA 


Cena; ra, 4 


DrBenguć 
Baume 


OE] o ERE T 
WY U f T p 
Bengué: 
IAL w: Ae pa AA 


IE ZUPEŁNE 


Dostać można we wszystkich aptekach. Qry 


ihal a i 
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem: A i 


Lecznicza maść ziołowa 


SZ VILIA-CREME „U 
| UNGUEN Um RrRGALE  OaPUS. OBERMEYER. 


specjalny niezrównany środek medyczny przeciw 
wszelkiego rodzaju: EGZEMOM, SWIEZBIE, LISZA- 
|/0M, Gparzeniom, WRZODOM, WYŚYFKOM, PRYSZ- 
CZOM, ODMROŻENIOM i wszel. chorobom skórnym. 


Tprzedaź w PRL i składach aptecznych po rb, 1.25 kop. 
za pudełko. PRAWDZIWE w CZERWOW opakow. — Ww- 


POŁUDNIOWA 2. 


hilisu Salvarsanem 


strzegat się naśladownictwi g żem wibracyjnym 


jj UWAGA. Dla osiągnięcia pełnego zna» KIKI 
j mitego wyniku należy przy MS 
używaniu MAŚCI VILIA-CRE. [//2 
ME stosować znane w całym WYA 
| świecie ziołowe: 


"Mydło Herba“ 


ru OBERMEVERA „ wizer, ŻloStry Milo» | 
slardzia na każdym kawałku, 


Przy równoczesnem stosów. cudoiwórcze wyleczenie! £ 


Dóktór med, 


Choroby dzieci 


Telef. 32—42, Od 4—7-ej 


Dr.L. Prybulski 


pow rócił, 


Tel. 18-59 
Choroby skórne. włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne. moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp" 


„Erlich= 


Hata „606 914 wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością | masa- 


Przyjmuje; chorych od 8—1 rano i od 


4-—9 po poł.. panie od 5—6 po pot 
Dlą pań osobną poczekalnia 


KAROL RIEDER 


Nawrot 7 
2327—3 


EGEGZGEGEGEGESZG CDES AGES EKEGEŃ 


r. 7 


okienkach 
r. 9 i 10. 


Czy : 
doprawdy? 


Pani  jegzóze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 


na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają, Dla unik- 
nięcia naśladownictwa . sprzędaź 
tylko w składach aptecznych na 


Nawrot Ne 54, i Konstanty- 
nowska Je 75, 


| Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 


PE) piegi wągry plamy, RÓ 
A ogorzeliznę ASRGA 


„GW. 


76 kop. 


chorob puignycl 


Ze środków lekarskich, wpro- 2 
wadzonych ostatnio do lecznictwa ; 
przeciw chorobom dróg oddecho- 
wych. na pierwszem miejscu po- 
stawić należy Fagosol 

Fagosol odznacza się wybit- 
nie deszatekcy ne mi zaaOŚcA 
mi, wskutek czego działa zabój- > 
czo na wszelkie znajdujące się w gularny bleg RYC OCE, 
Etna aan iridia see Zegarek nagrodzony li gk SAY i yA 

P 4 czem się nie różni gd drogiego 1 
ni PSY A yy aaia poza rublowego zegarka Takio same ze- 
oo e, asm, . (OKluSzu,8 arki o $,ch kopertach 4 rb. 75 kop 
Prze pny ką zerowa rid ŁA Damsk 5 rb. Do każdego zegarką do" 
ów bidee h ripa nIe | dajemy dewizkę z brelokiem z takie- 
rog POAR OSa LACOCO go samego materjału. Adresować Dom 


okazał się idealnym środkiem F ZTIOG R AS 
leczniczym, co stwierdziły liczne PE ARA O i WADE 


doświadczenia kliniczne. 
"a , € 
Vr. B. Rejt 


3—4 łyżeczki Fagosolu dzien 
nie wystarcza do wyleezenia w 
krótkim czasie uporczowych i za- 
stąrzałych Pasa | które niestety 
tak często przechodzą wskutek SREDNIA M 5. Tel. 83-79 
kot yty w tak groźną Sp; choroby skórne, włosów, wene» 
y e: Sg: oty, d ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk 
agosol jest do nabycia wef Iskarska. Leczenie syphiligu Şalva- 
wszystkich aptekach i składach sanem Bhrlloh-Hata „600% | „Olsa 
aptecznych. (wśródżylnie). Leczęnie elextrycznoś* 
cią (elektroliza) (usuwanie szpeoąa 
cych włosów) i oświetlenia kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć o 
1, do 12'i, 1 od 5-ej do 8-6] wiecm 
w niedziele od 10-ej do 2-e6j po po 
Dla W. Pań: osobna poczekalnia 


Dr. L, Klaczkin 


KonstantyrC"cxa Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuję od 5—1 rano i ọd 5—5 
wiecz, Dla pań od 4—0 po południu 


Tylko 2 rh. 95 k. 


Wysyłamy za gali- 
czeniem bez zadat- 
ku dobry kieszon= 
kowy męzki søga- 
rek fa- Wiek”? 
bryki 79 

z prawdziwego fran- 
cuzkiego no vege 
złota z uszkiem 
nakręcania rag n? 


WYSTRZEGAĆ SIĘ FODAAŻI 


r2384 —2 


Zaginął weksel 


na R. 64 90 kop. wystawiony przez 
Genię Mendelsohn na zlecenie A. M, 
Mendelsohna z żyrem A. M. Mendel- 
sohna płatny w Łodzi dnia 5 maja 
r b. Osrzega się przed nabyciem 
takowego, gdyż wszelkie zastrzeżenia 
poczynione zostały, i uprasza się ła- 
skawego znalazeę 0 zwrot powyższego 
wekslu właścicielowi tegoż: H. Sil- 
bersteln, Łódź, Zawadzka 28. 8—1 


Atuszerka masażysłka 


x dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Petersbur= 
gu praktykująca 20 lat przyjmuje: 
masaż porody rozwinięcie biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Andrzeja N30 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


m. 13 dol2—%. Odpowiedzi na listy iei rtd brr: At Snae W sig 
dzieję i święta od 8—1, Dla Puń 
4—6 oddzielna poczekalnia, 1% 


z. 
5 è 


NOW KORIT HODZKY E SY HATET 


Mae a ETAD: 


Jedyna rozrywka na zbliżające się Święta! 


zjednoczonye 


stale się dopełnia. 


oee 


| 


o! brzymia oszczędność 


wyroby firmy 


Pijcie w święta 
tylko 


UWAGA! 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanow. 
Publiczność, że otworzyłem 


FABRYKĘ HAFCIARSKĄ 


przy ul. Zachodnie: Ni 88, i przyjmuję wszelkie zamó- 
wienia w zakres hafciarstwa wchodzące: kostjumy, 
płaszcze, bluzki, suknie balowe i t. p. po bardzo niz- 


kich cenach Z poważaniem 


BERGER, Zachodnia 88, 


Sezon od ROEE do 20 
sol FC Zakład wód mineralnych 
siarczano-słonych 


znanych ze swej skuteczności w reumatyzmie. artretyzmie, nerwobólach 
zołzach, chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach, 
i powikłaniach, otworzył nowy dział leczenia fizykalno-dje= 
tetycznego, Hydropatja, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie sosno- 
wym (250 morgów). Gimnastyka lecznicza. masaż. elektryzacja, kuchnia 
jarska-djetetyczna. Prowadzić dział ten będzie pod ogólnym kierunkiem 
naczelnego lekarza Zakładu Soleckiego dr Wł, Daniewsciego, b lekarz 
lecznicy dr. Tarnawskiego w Kosowie dr mód. St Kelleś-Krauz. Ceny 
miskie, W pierwszym i ostatnim sezonie dla osób mieszcających w wil- 
lach zakładowych, znaczne ustępstwo. Dojazd przez stację kolejową Kielce 
skąd prwozami 7—9 godzin samochodem 4—5 godzin do Zakładu, Infor- 
macji prospektów udziela gratis Zarząd Solea, poczta Stępnica, gub. Kie- 
łeckiej, i dr. med. Kelles- Krauz, Radom, Lubelską 20. w sprawach no- 

wego działu. 2476-—8 


A m m a a 


Wydawca Antoni isięke 


„ 8 Sg + i A= PT" PP 


Oibrzymia oszczędność! 


roślinne „ALIMAS 


À do użytku stołowego i kuchennego 19 
i! a "ME NE 10 
i 9 a 
Codziennie świeże. | 
Do' nabycia we wszystkich skle- 3 
pach kolonialnych i spożywczych. |2 

j zada% Łódź i okolice Emi, | Wr 
Hairan Łódź Mikolajowska N 100. Telefon 7—89, (fa 


Wszechświatowej sławy- 


Żądajcie we wszystkich składach muzyczn ch płyty gramofonowe tylko 
abry 


„Syrena-Record*, „Stella - Record“ 
Ros. fikc, C=wo Gramofonów „„Bełeon** i, Melodja 


kolosalny repertuar świąteczny, oraz ostatnie nowości 


Katalogi gratis! 


Zjednoczone fabryki płyt gramofonowych 
CENTRALNE BIURO 


T-wo Br. M. i W. ISSERLIN, 


Warszawa, Królewska Nr. 16. 


r2475—3—1 


wAziqGij0 


Bi 
5 


Cibrzymia oszczędność I 


-orason 


z 


Georg DRALLE 


Zginął pies 
foksterier biały, czarne łatki na 
uszach, ogon nie obcięry wabi się 
Nero, odprowadzić za wynaagrodze- 
niem do A. Torończyka. Piotrkowska 
Je 387. Nieprawy właściciel odpowia- 
dać będzie sądownie. 2484—38 


Choroby skórne, wenę- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco= 


war. Tel, 85-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
| „014* Levżenie elektrycznością i m 


sażem wibracyjnym. 


Konstantynowska 12 
obox teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—1 
w niedziele od 9 do 8. Tel. 35-44 

Dla Pań osobna poczekalnia. 


Lecznica 


Per. R. Steinberg 


Benedykta Me 3 telefon 22-52 


Oddziały: Ortopedyczny, Roent 
genologiczny, Swiatło-leczniczy ielek 
try ozny, 

Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości, mięśni, choroby nerwowe eto. 
Godziny przyjęć 10—12 i od 4-—5 


— W in S4 Kaiażka /sebadnia 37 


=- m mA 


-PODANIA i À 
o przyjęcie do Meskiego Prywatnego Seminarjum 


dia nauczycieli ludowych w Ursynowie. 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo po- 
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 
regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 


wiarogodnych eo do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki 
(własny życiorys) należy nadsyłać przed 15 maja r. b. pod adre- 
sem: Warszawa, skrzynka pocztowa X 377. 


Kandydaci na kurs I (w 


wieku od lat 15—17) 1 na kurs II 


(od 16—18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwca 


r b. o godz. 8 wiecz. 


żądanie program i warunki przylęcia. 


Ważne Ola Paŭ! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dlaPAN 


„EUGENIA 


KAR.OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON N 28-01 


Poleca Szan. Panlom w Łodzi i oko, 
iicach. 


, Cie? re 4 
NAJPIEKNIEJSZE GZESAWIE 
mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manieur) czyszczenie paz- 
nokci farbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące, jako to: ioki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w nainow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych fryzur w 5 iekejach 
Abonament na miejscu i w domach 


urac n eno: 


Lekarz dentysta 


A. Genżar 


mieszka obecnie 
ul. Piotrkowska 82, 
Telet. 27-87. 


Dentysta 


S. Rakiszski 


mieszka obecnie: ul. Zielona 6 


dom W -nego Auerbacha, Telet. 16-85 
2392—20 


Doktór 


Eutgenja KEKE R-zERÓZ UNI 


Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano i od 8-6 pp 
w Niedzielę do 12-ə) przed połud. 
EIOTRKOWSKA 121; telef. pa A 

k 516— 


D-r, Kelman, 


przeprowadzi? się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ N 68. 


Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 i od 5—7 po połud 
Telefon 16-00. 253 —0 


Jr. nel. W, KOTIN 


ul. Piotrkowska N 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


(r. Franciszek Koziołkiewicz 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze» 
jazd 8, tront, [piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i of 6—8 wiecz 


Doktór mad, 


olestaw Xon 


powrócił, - 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
Hr. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do Li rano | £ —7, po p 


eaea WA RZEKI AIIAZKĄ 


Kancelarja Seminarjum wysyła na każde 


0—0 


Ogłoszenia drobne; 


row 


eee 
6 52 à . Buchalter rutynowa 
Au a -AB ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ię" 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego“ pod „Buchalter-korespon= 
dent”, 4504-0 
TO sprzedania sklep rogowy kolo- 

nialny. Andrzeja M 53-4 727-3 

la pań niebywaja Okazja! PO ZIJK< 

widowanej fabryce piękne ma. 
terjały na suknie I bluzki bajecznk 
tanio. Piotrkowska 146 mieszk. 34 


p 650—4 
PR sprzedania aniasser do pig- 
ciokonnego elektrycznego moto 
ru zupelnie nowy Wiadomość: ul 
Konstantynowska M 13 ne sarte 
rza w _ oficynie ostatnią sień 

o sprzedania piac Z domkien! O 
3-ch mieszkaniach. Wiadomość: 

ul. Passaż Szulca M 41, m, 24.. À 
651—4 
ilja piekarsea do sprzedania. Ogro- 
dowa 4%, 741—3 
44 wiaty sztuczne do sukien, ka- 
peluszy i koszów tanio, bo: w 
prywatnem mieszkaniu. ZAmawiają- 
cym wcześniej na dzień kwiatka 
znaczne ustępstwo. Piotrkowska 82 
m 18 III piętro Tamże potrzebne 


uczennice. 543—2G 
Bamwr 20 


kome ap 0h 
R? używaue drabiny malarskie. 
Wiadomość, Franciszkańska N:56* 


T. Sasiak, 644—3 


| AOZ E EA E 
Doa żelazne, materace, umywal- 
nie, wyżyinaczki, aluminjowe, 
oraz wszelkie naczynia kuchenne. 
Chodkowski i Lenk, Mikołajewska 25. 
638—5 
im? z kiiku pokojów sprzedam 
tanio. Spacerowa 27 m. 6. 707-3 
eble: sypialnia, stołowy i dro. 
biazgi Skwerowa 6 m 9. 
pme Singera bębenkową pra- 
wie nową: z powodu wyjazdu ta- 
nio sprzedam. Konstantynowska 40 
m. 19. 136—2 


otrzebna kobieta do posługi na 
. 4 godziny dziennie 5 rb. bez ży- 
cia. Zgłaszać się ze świadectwami. 
Qlgińska 12 m. 1 742—1] 


potrzebny chlopiec od lat 13 na 
posyłki musi umieć czytać i pi- 
sać po polsku, Wiadomość: Kantor 
Barucha. Piotrkowska b3. 736—1 
oszukuje posady pod majstrą 
przy grempiach na dzień lub noe 

z dopłatą jako uzupełnienie prakty= 
ki. Oferty w Adm. „Now Kurjera 

Łódzkiego* pod „unter majster* 

737—3 

pensjonat p.p. Majewskich w 
4 Bendzeliaie (l i pół wiorsty od 
Zakowie) otwarty zostanie dla dzieci 
1 czerwca Miejsc 30. Opłata mie. 
sięczna 36 rubli. Informacje oraz za 
pisy we wtorki, czwartki, soboty od 
czwartej do dziewiątej wieczorem. 
Nowo -Spacerowa 29. (obok tatersalu), 
HR 134—5 

prania z wyrobioną klijentelą do 
wydzierżawienia z motorem 
elektrycznym i maszynami. Wiądo- 
mość: Hotel Imperial. Piotrkowska 17 
1anino 130, rortepian 390 rb. do 

sprzedania. Zachodnia 41—2, 

665—3—1. 

prodam tauio mało używaną je: 
żankę szesiong. Andrzeja 31, u 
tapicera, 721—2 


ubjekt zegarmistrzowski poszu- 
kuja, posady. Wiadomość: Cegiel - 
niana E. Moh 7128—2 
Q yPlalnia machoniowa i dębowa z 
powodu zmiany interesu do 
sprzedania, Ul. Konstantynowska 26. 
u stolarzą, 132—8 


i api 

Ge dobry zaraz do sprzedania 
okazyjnie. Franciszkańska 13 zą 

abryką Biedermana 138—3 . 


Za wyprzedaż mebli wyście- 

łanych z powodu zmiany inte- 
resu. Widzewska M 124 tapicer, ce 
ny bardzo nizkie x 711—4 
Z ks ążeczka iegitymacy]- 

na wydana z magistratu m. Ło 
dzi na imię Dawida Szyckiego. 723-7 
sna karta od paszportu, wy- 

dana z fabryki B. Rosenblata 
na imię Józefa Sokołowskiego. 734-1 
y Zz karta od paszportu, wy- 

dana z fabryki kckla i Lusz- 
czaka na imię Zygmunta Jedynec- 
kiego M ~ 740—] 


ma 


Redaktor odpowódzialny: Adam Górnabi. 
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